P R O T O K Ó Ł  Nr 23/17

z posiedzenia wspólnego Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Sportu i Spraw Społecznych Komisji oraz Budżetu i Infrastruktury, które odbyło się w sali narad Urzędu Gminy w Spytkowicach w dniu 25 stycznia 2017 roku w godz. od 1300 do 1515.

W posiedzeniu udział wzięli: 

Członkowie Komisji oraz zaproszeni Goście, wg zał. list obecności - zał. nr 1. 

Posiedzenie Komisji otworzyła i prowadziła Przewodnicząca Komisji Oświaty...                      Lucyna Kozak witając obecnych, stwierdzając, że w posiedzeniu udział bierze                           12 Radnych. 
Następnie przedstawiła proponowany porządek obrad dzisiejszego posiedzenia: 

1. Otwarcie posiedzenia wspólnego i przyjęcie porządku obrad.
2. Organizacja sieci szkolnych na terenie Gminy Spytkowice w kontekście wprowadzenia reformy oświatowej - informacja Wójta Gminy dot. funkcjonowania szkół na terenie Gminy. Wypracowanie wniosków. 
3. Wolne wnioski i zakończenie posiedzenia.
Członkowie Komisji nie wnieśli uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (11) pozytywnie zaopiniowali w/w porządek obrad. 
Ad. pkt.2. Organizacja sieci szkolnych na terenie Gminy Spytkowice w kontekście 
                     wprowadzenia reformy oświatowej - informacja Wójta Gminy dot.  

                     funkcjonowania szkół na terenie Gminy. Wypracowanie wniosków

Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że dzisiejsze połączenie posiedzeń było konieczne z uwagi na wagę sprawy, z jaką nam się przychodzi zmierzyć w naszym samorządzie. Poinformował, że reforma oświaty, która została wprowadzona ustawami
 i została zaakceptowana przez Prezydenta wprowadza (w jakimkolwiek wydaniu, które Rada zarekomenduje) dość dużą zmianę, jeśli chodzi o funkcjonowanie sieci szkolnej na naszym terenie. Przypomniał, że sieć szkolna w naszej Gminie składa się z trzech Zespołów Szkolno 
- Przedszkolnych w: Spytkowicach, Ryczowie i Bachowicach, a także dwóch Szkół Podstawowych w: Spytkowicach - Przewozie oraz w Miejscu, te szkoły funkcjonują w ramach klas 0-6. Reforma - o tym się słyszy, chociaż niesie za sobą wiele zmian, jednak takim najbardziej drażliwymi i dyskutowanymi na arenie ogólnopolskiej punktami tej reformy są: zmiana systemu nauczania w zakresie szkoły podstawowej i likwidacja gimnazjum - tzn.: powrót do 8-klasowej szkoły podstawowej oraz likwidacja gimnazjum, jako etapu nauczania. Oczywiście są też inne zapisy już tak nie dyskutowane, ponieważ nie wiążą się z taką ilością zmian tzn.: wydłużenie czasu nauki w szkole średniej, w technikum, w liceach, zmiana kształcenia zawodowego itd. (artystycznych szkół również itd.). Dla nas oczywiście temat jest ważny, w związku z tym Radni muszą się nad tym tematem pochylić. Stwierdził, 
że niezasadne byłoby procedowanie tematu na dwóch oddzielnych komisjach, skoro i tak ostateczną Uchwałę będzie podejmowała Rada Gminy, a Radni i tak wcześniej na komisjach muszą się zapoznać z tym tematem. 
Następnie przedstawił i szczegółowo omówił prezentację multimedialną dotyczącą reformy oświatowej, której pisemna treść stanowi zał. nr 2 do protokołu. 
Przedstawił trzy zasadnicze możliwości kształtowania sieci szkolnej w Gminie Spytkowice, 
w wyniku wprowadzenia reformy szkolnictwa szkolnego od roku 2017 i 2018:
· Wariant pierwszy - w każdym wariancie Zespoły Szkolno - Przedszkolne w: Spytkowicach, Bachowicach i Ryczowie funkcjonują w pełnym wymiarze klas. tj. 0-8. Natomiast Szkoły Podstawowe w: Nr 2 w Spytkowicach i w Miejscu funkcjonują 
w zakresie klas 0-3 z dyrektorem szkoły. 
· Wariant drugi - Szkoły Podstawowe w: Nr 2 w Spytkowicach i w Miejscu funkcjonują w pełnym wymiarze, czyli w wymiarze klas 0 - 8. 
· Wariant trzeci - Szkoły Podstawowe w: Nr 2 w Spytkowicach i w Miejscu funkcjonują w zakresie klas 0-3, jako filia Szkoły Podstawowej w Spytkowicach.
W/w warianty są wariantami, które możemy przyjąć do funkcjonowania sieci szkół w naszej Gminie. Wiadomym jest, że każdy z wariantów musi mieć swoje oparcie w demografii, gdyż to jest podstawa do tego, żeby wiedzieć jak się będą kształtowały klasy, przynajmniej 
w 3 letniej perspektywie czasowej, w zależności od wariantu, dlatego Wójt pomija tutaj temat liczebności klasy w szkołach: Spytkowice, Ryczów i Bachowice, ponieważ tam problemu demograficznego nie ma dużego. Będzie tutaj odniesienie Szkoły w Spytkowicach jako tej, która bierze pod uwagę ewentualność przejęcia części uczniów w zakresie wariantu pierwszego i trzeciego ze Szkół w Miejscu i Spytkowicach - Przewozie. 
Jeżeli chodzi o kalkulację liczebności uczniów w oddziałach szkolnych to należy zauważyć, że w tym momencie Zespół Szkolno - Przedszkolny w Spytkowicach w zakresie klas 4 
ma trzy oddziały: A, B i C. W klasie 5 ma dwa oddziały: A i B. W klasie 6 również: A i B, 
czyli 16 i 20 uczniów. W klasie 7 ma 25 uczniów, czyli ma jeden oddział klasowy. 
W wariantach: 1 i 3 - dzieci z Miejsca i Przewozu, jako uczniowie klas 4 -8 przejdą 
do Szkoły w Spytkowicach. Wtedy w klasie 4 z Miejsca przybędzie 4 uczniów, a z Przewozu 6. W związku z tym liczebność tych klas może się zwiększyć do 22 i 25. Tak więc nie tworzy się dodatkowy oddział. Klasa 5: mamy 16-15 dzieci. Do klasy 5 przechodzi opcjonalnie: 
8 uczniów z Miejsca, 7 z Przewozu. W efekcie obie klasy będą liczyć po 23 uczniów. 
Tym samym także nie tworzy się dodatkowy oddział. Klasa 6: mamy 16 - 20 dzieci. 
Z Miejsca przechodzi 5, z Przewozu 7, w oddziałach będzie 23 i 25 uczniów, również nie tworzy nam się oddział dodatkowy. 
W klasie 7: tworzy nam się oddział dodatkowy, ponieważ aktualnie mamy 25 dzieci w jednej klasie, a z Miejsca przychodzi 8 dzieci, a z SP Nr 2 - 9 uczniów, czyli tworzy się nam dodatkowy oddział 17-to osobowy. 
Jeśli przyjmiemy wariant drugi - czyli opcje klas 0-8 na Przewozie i w Miejscu, to 4 klasa 
na Przewozie będzie miała 6 dzieci, a w Miejscu 4. Klasa 5 będzie miała na Przewozie 
7 dzieci, a w Miejscu 8 dzieci. Klasa 6, 7 - na Przewozie i w Miejscu będzie liczyć 5 dzieci,  
a klasa 7 w Miejscu 8 dzieci, a na Przewozie 9. Kolejny rok szkolny (bo nie myślimy tylko 
o najbliższym, lecz również o kolejnym). W związku z tym tu liczebność, oprócz tego oddziału który w kolejnym roku będzie klasą 8, to w Miejscu klasa 4 miałaby 1 ucznia,                   a na Przewozie byłoby 5 uczniów. 
Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu Bogumiła Lasoń zaznaczyła, że jedna dziewczynka jest promowana i jest już w klasie 3. Pani Dyrektor wie, że to tylko jest symulacja. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że wie o tym fakcie, to jest połączenie klasy 2, której nie ma. Wójt przedstawia to tylko w sensie liczebności i tak: Miejsce 1, Przewóz 5. Klasa 5: Miejsce 4, Przewóz 6. Klasa 6: 6,7;5,7 i 8,9. W kolejnym roku szkolnym byłoby: Miejsce 9, Przewóz 8 w klasie 4, a dalej by było, tak jak Wójt przedstawił wcześniej. 
Jeżeli by łączyć to tutaj nie powstaje żaden inny oddział, oprócz tego ile uczniów ma szkoła 
w Spytkowicach. Stwierdził, że nie sposób nie mówić o kosztach finansowych. 
Wójt przedstawi koszty na poziomie ekonomicznym i koszty na poziomie ludzkim, ponieważ celem tej prezentacji jest przedstawienie tematu w sposób możliwie obiektywny i możliwie uczciwy. Jakie są skutki na naszym przykładzie zmian oświatowych? 

Jeżeli przyjmiemy wariant pierwszy, czyli klasy 0-3 z dyrektorem szkoły w SP Miejsce 
i Spytkowice - Przewóz, to różnica pomiędzy subwencją, którą potencjalnie otrzymamy, 
a kosztami osobowymi i rzeczowymi w szkole kształtowałaby się następująco: w Miejscu dopłaty z budżetu gminy oprócz subwencji byłoby 400.000 zł, na Przewozie 390.000 zł. 
Są to kwoty wyliczone dość dokładnie, zaokrąglone do pełnych tysięcy złotych. Są to głównie koszty płacowe, zakładowego funduszu świadczeń socjalnych, ubezpieczeń itd. 
W wariancie drugim do szkoły w Miejscu w zakresie klas 0-8 trzeba byłoby dopłacić 
z budżetu Gminy 720.000 zł., a do szkoły na Przewozie 750.000 zł. To także kwoty dodatkowe oprócz subwencji. 
W wariancie trzecim klasy 0-3 bez dyrektora - 350.000 zł do Miejsca, 340.000 zł 
do Przewozu. Obecnie dopłacamy też po zaokrągleniu do Miejsca 300.000 zł, a to dlatego, 
że tam w zasadzie nie ma oddziału, jest łączony, a również subwencja jest wyższa bo jest dziecko niepełnosprawne. Do Szkoły Nr 2 dopłacamy z budżetu Gminy w tym momencie 410.000 zł. Sumarycznie w tych wariantach te dwie szkoły będą generowały dopłaty 
z budżetu gminy na poziomie: 790.000 zł - wariant pierwszy 1.470.000 zł - wariant drugi, 690.000 zł - wariant trzeci. 
Oczywiście do tych kosztów, które Wójt przedstawiał należy doliczyć następujące, które nie są do końca wymierne, ale można je oszacować. Jeżeli będziemy realizować wariant pierwszy, bądź trzeci, należy liczyć się ze zwiększonymi kosztami dowozu dzieci i to jest kwota ok. 10.000 złotych. Koszty kursów wyliczyliśmy na podstawie rozeznania 
z przewoźnikiem, w skali roku. 
Jeżeli chodzi o te same warianty, czyli 1 i 3, klasy 0-3 będzie trzeba policzyć zwiększenie zatrudnienia w Zespole Szkolno - Przedszkolnym w Spytkowicach przynajmniej o trzy etaty (przynajmniej 1 na świetlice). Wójt nie mówi teraz o ilości osób, żeby była jasność, bo to dla Pań Dyrektorek jest jasne, dla Radnych niekoniecznie. Wójt mówi tutaj o sumie etatów, nie osobach. Sumarycznie byłyby to 3 etaty, co daje sumę około 200.000 złotych. 
Natomiast w przypadku realizacji wariantu drugiego należy doliczyć koszty dodatkowe godzin zajęć rewalidacyjnych i wspomagających dla uczniów z dysfunkcjami, których 
na dzień dzisiejszy nie można oszacować. Zostało to wyliczone biorąc pod uwagę średnią 
z każdej szkoły wszystkich orzeczeń wydanych z poradni. Panie Dyrektorki na podstawie tych orzeczeń, proszą o zajęcia dodatkowe, rewalidacyjne, wspomagające, o asystenta nauczyciela przy dysfunkcjach sprzężonych, itd. Ostrożnościowo została tu wpisana kwota 100.000 złotych. Może być to 140.000 zł, a może być i 80.000 zł. Te pieniądze są wydawane w ciągu roku, nie przewiduje się ich na początku roku, bo te godziny cały czas "spływają" 
i one też generują koszty funkcjonowania szkół. 
Jeśli chodzi o koszty osobowe, bo to jest kolejny element tej reformy, najważniejszy, gdyż przecież ekonomia jest ważna, natomiast człowiek jest najważniejszy. W "wyniku" zmiany 
w organizacji sieci szkół w wariancie pierwszym i trzecim, czyli klasy 0-3 "z lub" bez dyrektora (sumarycznie dla tych dwóch szkół) pracę straci: dwóch nauczycieli języka polskiego, jeden nauczyciel przyrody z wymiaru 10/18 etatu i jeden nauczyciel języka angielskiego z wymiaru 9/18 etatu, czyli z takich etatów, jakie mają teraz. W wyniku zmian 
w organizacji sieci szkół w wariancie 1 i 3 będzie możliwe przeniesienie do ZSP Spytkowice następujących nauczycieli przedmiotowych: Zostało to wyliczone na podstawie arkusza organizacyjnego szkoły, czyli co by można było zmieścić - poprosił o przyjmowanie Jego słów w cudzysłowiu, bo mówimy o ludziach. 
Można by było przenieść: dwóch matematyków w wymiarze 13/18, jednego nauczyciela przyrody w wymiarze 12/18, jednego historyka w wymiarze 9/18, jednego nauczyciela W-F w wymiarze 8/18 z dotychczasowych 11/18 etatu, jednego nauczyciela języka angielskiego 
z dotychczasowego wymiaru - czyli taki, jaki miał w szkole tej jednej, taki sam miałby 
w wymiarze w szkole w Spytkowicach. 
W wyniku zmiany sieci organizacji szkół w wariancie 1 i 3 zmniejszaniu ulegną etaty: dwóch nauczycieli religii z wymiaru 12/18 lub 14/18, obydwa na etaty po 6/18. 
Jeśli chodzi o procedurę zmian to wariant pierwszy wymaga podjęcia Uchwały Rady Gminy dotyczącej przekształcenia szkoły poprzez likwidację i powołanie nowej placówki 
o strukturze klas 0-3, a do tego jest specjalna procedura. Wariant drugi, czyli podwyższanie ilości klas 0-8 wymaga podjęcia Uchwały Rady Gminy o powołaniu nowej placówki 
o strukturze klas 0-8 i w wariancie trzecim - procedura jak w wariancie pierwszym, tylko skutkuje utworzeniem filii. 
Jest również jeszcze jedna kwestia, o której Wójt chciał na zakończenie wspomnieć. 
W wariancie pierwszym i w wariancie trzecim te szkoły mogą być potencjalnie w wymiarze 0-3, ale nie miałyby 4 oddziałów tylko 5, ponieważ analiza struktury demograficznej wskazuje, że możemy mieć problem z zapewnieniem wszystkim dzieciom miejsc                            w przedszkolach. Może to spowodować, że baza lokalowa szkół tych większych, nie będzie dawała możliwości przyjąć tylu dzieci. W związku z tym w Szkole Podstawowej 
w Miejscu i w Szkole Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach trzeba byłoby stworzyć przynajmniej po jednym oddziale tego wychowania 5 -cio godzinnego dla dzieci przedszkolnych, bo taki mamy obowiązek od przyszłego roku szkolnego. Wszystkim dzieciom w wieku 3 lat musimy również zapewnić wychowanie przedszkolne. Zawsze to szacujemy po rekrutacji do przedszkoli na podstawie ilości miejsc na listach rezerwowych
 i wtedy ostatecznie wiemy ile dzieci w danej szkole, czy w danej wsi jest chętnych 
do podjęcia wychowania przedszkolnego. Wówczas mielibyśmy dopiero pełne dane, ale wszystko wskazuje po ilości, że trzeba będzie stworzyć dodatkowe oddziały, czyli nie byłoby 0-3 w formie 4 oddziałów, tylko byłoby 0-3 w formie 5 oddziałów, tak w wariancie 
1 i w wariancie 3. 
Przewodnicząca Komisji Oświaty Lucyna Kozak otworzyła dyskusję w niniejszym punkcie. 
Radny Krzysztof Byrski odnośnie wariantu drugiego zapytał, czy obecny stan kadry zapewni odpowiednie funkcjonowanie placówki?  
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że nie zapewni, trzeba będzie zatrudnić dodatkowych nauczycieli. 

Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że nie mamy tutaj tej dodatkowej sprawy poruszonej, 
że w Zespole Szkolno - Przedszkolnym w Spytkowicach trzeba będzie zatrudnić dodatkowych nauczycieli. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że problem jest wtedy, kiedy trzeba dołożyć 
i kogoś zwolnić, prawda?, a Wójt przedstawia to w formie zwiększenia, czyli te 790.000 zł 
w przypadku jednej szkoły, w tym się zawierają przede wszystkim wszystkie koszty osobowe. 

Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy to już jest wyliczone z ujęciem konieczności stworzenia dodatkowych etatów? 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że trzeba będzie zatrudnić dodatkowe osoby: chemika, fizyka, W-F -istę, anglistę - zatrudnić, bądź zwiększyć dodatkowy wymiar zatrudnienia.
Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy ten koszt szacunkowo obliczony z ujęciem nowych osób, nowych etatów, już jest zawarty w tym slajdzie w przedstawionej prezentacji?
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że ten koszt jest zawarty w tym slajdzie, 
tu są przede wszystkim, koszty osobowe. 
Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy w tych rubrykach np. wariant pierwszy i trzeci tam 
są również zawarte - załóżmy te środki w wysokości 200.000 zł, które są na następnym slajdzie, które należy doliczyć?
Wójt Gminy Mariusz Krystian: odpowiedział, że nie. Dlatego to się znalazło na osobnym slajdzie, ponieważ to są rzeczy, których literalnie aż z taką dokładnością nie można wyliczyć. Tak samo jak nauczyciele dyplomowani i mianowani, którzy są chronieni z mocy ustawy, oni wcale nie muszą przyjąć tych warunków zatrudnienia, choćby w Zespole Szkolno 
- Przedszkolnym w Spytkowicach. W związku z tym im się należą odprawy, ale tracą pracę oczywiście. Tracąc pracę jednorazowo trzeba im zapłacić odprawę. 
Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że nie rozumie, dlaczego w wariancie drugim już mamy zawarte te kwestie, a tutaj w wariantach pierwszym i trzecim nie ma. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że to jest bardzo proste - jeżeli Wójt, jako organ prowadzący musi kogoś zwolnić, to wykazuje to literalnie. Problemem są zwolnienia, 
nie zatrudnienie nowego nauczyciela. Wójt przeliczył wariant trzeci i pokazał, jakie są koszty funkcjonowania według zatrudnienia również nauczycieli. 
Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy musimy sobie jeszcze dodać do wariantu pierwszego 
i trzeciego kwotę 200.000 zł na zatrudnienie i 100.000 zł na dowóz uczniów. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian: odpowiedział, że na dowożenie jest przeznaczone 10.000 zł, 
a nie 100.000 zł. Trzeba dodać kwoty 200.000 zł + 10.000 zł oraz odjąć 100.000 zł z zajęć rewalidacyjnych, lub 80.000 zł, czy 60.000 zł, to jest oczywiste. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski rozumie, że to jest w trybie zwalniania 
i dopiero ewentualnego przyjmowania, a kwestia przejść będzie się inaczej kształtować. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian dodał, że kwestia związana z odprawami jest kwestią jednorazową, liczy się to do danego roku szkolnego, bo odprawa jest w danym roku szkolnym. 

Przewodnicząca Komisji Oświaty Lucyna Kozak zapytała, czy w pozostałych szkołach: Spytkowice, Bachowice i Ryczów przewiduje się zwolnienia? 

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że zmiany w Szkołach w: Spytkowicach, Ryczowie i Bachowicach będą bardziej rozłożone w czasie, ponieważ w tych klasach i w tych szkołach będą jednocześnie funkcjonować klasy 8 w następnych latach i jeszcze 3 klasa gimnazjum. Będzie funkcjonowała klasa 7 i klasy: 2 i 3 gimnazjum, więc te zmiany będą. Natomiast, czy z reformą czy bez niej, struktura demograficzna powoduje, że zmiany 
w liczbie nauczycieli następują u nas bardzo powoli, ale są nieuniknione. Wójt omawiał 
to wielokrotnie na spotkaniach z Dyrektorami Szkół.

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zaznaczył, że widać po ilościach uczniów 
w klasach w szkołach Miejscu i Nr 2 w Spytkowicach, że są klasy gdzie jest poniżej 10 uczniów. Zapytał, jak jest zapisane w zarządzeniach - ile klasa powinna liczyć uczniów?.
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że Pan Przewodniczący podjął ważny temat określenia liczebności minimalnej dzieci w oddziale szkolnym. Wójt podjął w tym roku taką próbę w wytycznych dla dyrektorów w sprawie organizacji arkusza organizacyjnego. Wójt podał, że klasa nie powinna liczyć mniej niż 7 uczniów. To już zaskutkowało koniecznością łączenia klas w dwóch szkołach: w Miejscu i w SP Nr 2 w Spytkowicach. 
Następnie Wójt odbył spotkania z nauczycielami. Przede wszystkim ze względu 
na argument planowanej wtedy (to było przed tym rokiem szkolnym) reformy oświaty wycofał ten zapis na ten jeden rok. Natomiast, jeżeli ten wariant 0 - 8 byłby, to bez określania minimalnej liczby uczniów w klasie, to ten zapis będzie. Czy to będzie 10 czy więcej Wójt nie wie. Wiemy wszyscy, że to jest kwestia ekonomiczna i kwestia funkcjonowania szkoły. 
Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że chciałby poznać i na pewno pozostali Radni, 
też by chcieli poznać opinie w tej sprawie Dyrektorów Szkół Podstawowych w Miejscu i Nr 2 
w Spytkowicach. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że nie tylko opinie tych dwóch szkół. Opinie Dyrektorów ze Szkół: Ryczów, Bachowice, czy Spytkowice też są istotne.

Dla Przewodniczącego istotne by było usłyszeć opinie Pań Dyrektorek nt. minimalnej 
i maksymalnej liczby uczniów w klasie. Dopłacanie do szkół tak jak my dopłacamy w tej chwili 3.000.000 zł w danym roku to ważna kwestia. Mieć środki na inwestycje, a ich nie mieć, a jeszcze te koszty mogą wzrosnąć. W Tarnowie do oświaty dopłacają 18.000.000 zł. Subwencja jest subwencją, a Gminy będą tylko administrować, jeżeli przyjdą w odpowiednim momencie. Przewodniczący Rady powiedział Wójtowi na sesji, że życzy Mu powodzenia 
w budowie szkół. Tam trzeba będzie wpompować duże środki, to są inwestycje. Jeżeli tych pieniędzy nie będzie no to w pewnym momencie pewnie trzeba będzie przerwać, bo gmina nie będzie mogła się zadłużyć ponad stan. Radni muszą zrozumieć, że każda reforma niesie za sobą jakieś konkretne skutki. Rzeka, która wylewa niesie szlam. Każda rewolucja jakakolwiek gdzieś powstaje jest to samo i tu sobie trzeba zdać jasno sprawę, bo są względy społeczne i są względy ekonomiczne. Stwierdził, że dlatego pyta. 7 - 8 osobowa klasa, a klasa 15 - 20 osobowa, to jest różnica. Na razie nasza Gmina się rozwija. Póki, co są środki unijne, ale jak ich nie będzie to co dalej? 

Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że chciałby uzyskać informację, czy wybierając wariant drugi - pełny wymiar 0-8 obecna baza lokalowa w Miejscu i w SP Nr 2 będzie wystarczająca?

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu Bogumiła Lasoń stwierdziła, że w ciągu roku  liczebność też się zmienia. Tej jednej dziewczynki nie ma, bo jest włączona do klasy trzeciej, bo była połączona klasa 2 z 3. Jeżeli chodzi o dwuzmianowość no to nie będzie konieczności, ponieważ będziemy kończyć dom wiejski i w szkole zwolnią się sale. Więc nie będzie problemu z dwuzmianowością, tak jak nie było na jedną zamianę tak samo pozostanie 
na jedną zmianę. 
Jeżeli zerówkę przeniosą z piętra na dół, tam gdzie obecnie jest świetlica, to zyskujmy jedną salę. Na obecną chwilę jest jeszcze jedna sala - komputerowa, gdzie odbywają się nie tylko zajęcia komputerowe, ale również inne przedmioty. 
Miejsce to mała wieś, ale wiadomo jest, że wieś ze szkołą istnieje, wieś bez szkoły nie. 
Nikt nie będzie chciał zostać w takiej wsi gdzie, trzeba będzie dzieci gdzieś odwozić. Jeżeli chodzi o rozmowy, to rodzice sami przyszli do Dyrektora i stwierdzili, że oni chcą, aby dzieci pozostały w Szkole w Miejscu. Pani Dyrektor nie dyskutowała z nimi na ten temat, tylko ich poinformowała, że dopiero będą dyskusje i rozmowy na ten temat.
Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach Laura Kornaś oznajmiła, że musi zastanowić się nad tym wszystkim, bo padło tu wiele informacji, a nie chciałaby na gorąco odpowiadać, żeby Jej wypowiedź miała sens, a nie była wypowiedzią pod wpływem emocji. Kiedy pojawiły się zapowiedzi w czerwcu - to był chyba 27 czerwiec, to trzeba było widzieć radość nauczycieli w szkole. Była informacja o reformie, która dała nam nadzieję - mimo, 
że wiemy jaka jest sytuacja. I pewnie te słowa o tym, że wioska, która ma szkołę funkcjonuje jednak solidnie. Pani Dyrektor to rozumie, bo cyfry mówią same za siebie w jedną, 
czy w drugą stronę, nigdy nie można tak ocenić do końca. Są też względy społeczne, cóż możemy powiedzieć, Pani Dyrektor twierdzi, że każdy się musi nad tym jeszcze zastanowić, ochłonąć na pewno. Na pewno liczebność ulega zmianie, w ciągu roku to czasem tak bywa, nie jesteśmy do końca w stanie tego przewidzieć, dotychczas tak funkcjonowaliśmy. Pani Dyrektor nie wie co ma dodać, może za chwileczkę coś się unormuje, na ten moment może tyle.

Radny Zbigniew Malaga zaznaczył, że Pan Wójt wspomniał o oddziałach przedszkolnych, 
że mamy mało miejsc w przedszkolach w tej chwili. Zapytał, czy istnieje wtedy możliwość otwarcia tych na Przewozie i w Miejscu przedszkoli i czy trzeba będzie ponosić dodatkowe koszty inwestycyjne. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że to nie byłby oddział typowy, taki jak przedszkole, tylko byłoby to wychowanie przedszkolne w wymiarze 5 -cio godzinnym. Wychowanie jest wtedy na tych zasadach realizowane podobnie jak zerówki, a obostrzenia 
są mniejsze niż w przypadku przedszkoli. 
Radny Zbigniew Malaga zapytał, czy byłoby to takie przedszkole, jakie jest w szkole 
w Spytkowicach?

Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że będą to oddziały 5 - cio godzinne, wiele gmin idzie w tym kierunku. Kalwaria tworzy w każdej szkole dodatkowy oddział dla maluchów 
w wymiarze wychowania 5 - godzinnego. 

Radny Zbigniew Malaga zapytał, jak będą liczebne szkoły w zakresie klas 1-3 zarówno 
w Miejscu, jak i w SP Nr 2 w Spytkowicach. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że jeżeli chodzi o klasy 1-3, to roczniki się kształtują różnie. Rocznik 2010: na Przewozie mamy 5 dzieci, na Lipowej nie mamy dziecka, w Miejscu mamy 11 uczniów. Powstaje pytanie - ile dzieci liczyć do Przewozu, skoro prawie wszyscy z Kępek chcą chodzić do szkoły do Spytkowic. Rocznik 2011: Przewóz 15, Lipowa 1, Miejsce 8. Rocznik 2012: Przewóz 10, na Lipowej nie mamy dzieci, Miejsce 6. 
Rocznik 2013: Przewóz 3, Lipowa 1, Miejsce 9. 
Rocznik 2014: Przewóz 6, Lipowa nic, Miejsce 5. Rocznik: 2015 Przewóz 8, Lipowa nie ma dzieci, Miejsce 13. Rocznik 2016: Przewóz 6, Lipowa nie ma dzieci, Miejsce 5. Trzeba też wziąć pod uwagę migrację, które występują w tą i w tą stronę, można przyjąć +/-. 
Trzeba zaznaczyć, że to są cały czas szacunki. 
Radna Katarzyna Stokłosa zapytała, czy w następnych latach, w tych szkołach np. 
w Spytkowicach liczba dzieci wzrasta, czy maleje? 

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że nie ma akurat danych dotyczących Spytkowic, bo tutaj rozumie, że dyskusji nie ma. Sołectwo Spytkowice, jeśli chodzi 
o demografię w ostatnich kilku latach wygląda bardzo dobrze. Bodaj najlepiej z całej gminy
 i w tym momencie również Bachowice wyglądają coraz lepiej, jeśli chodzi o demografię, dużo lepiej niż wcześniej.
Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach Laura Kornaś zapytała, jak wygląda ogólnie sytuacja demograficzna w naszej Gminie?

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że ogólnie pierwszy niż demograficzny, jaki można było zaobserwować w naszej gminie, był obserwowany w Spytkowicach 
i w Bachowicach. Później Spytkowice, a następnie Bachowice demograficznie wyglądają lepiej, a w tzw. "dołek" wpadł Ryczów. Jeśli chodzi o demografię 3 lata temu w Miejscu urodziło się 13 dzieci, a w następnym i rok wcześniej jest 5 dzieci. Małe miejscowości mają 
to do siebie, że są "narażone" w cudzysłowiu na te duże "wahnięcia" rok do roku. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, czy jeśli zostanie zarekomendowana opcja 0 - 3 bez Dyrektora to, kto będzie jednostką władną dla tych szkół. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że byłby to kierownik filii. Zaznaczył, 
że przygotował to w takim zakresie, w jakim to jest fizycznie możliwe. Dodał, że tu mógł być wariant likwidacji szkół, ale Wójt celowo tutaj tego wariantu nie daje. Wójt rozumie, 
że nawet takiego wariantu nie można analizować. 
Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy oprócz zmiany, że może być kierownik filii, zamiast dyrektora inne kwestie pozostają bez zmian?

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że oprócz tego wszystko pozostaje tak samo. 

Byłaby to podobna sytuacja, jak w punkcie filialnym na Chałupkach w ramach Zespołu Szkolno- Przedszkolnego. Punkt miał kiedyś kierownika, a teraz ze względu na liczebność nie ma. 

Radny Marian Ryba oznajmił, że jest to ciężka dyskusja naprawdę, aż dreszcze przechodzą, ale naprawdę patrząc na ten trzeci wariant jest chyba najlepszy, czyli 0 - 3 z utworzonymi filiami. Szkoły by pozostały, takie jest zdanie Radnego, choć ciężko jest o tym mówić, bo się ktoś może poczuć źle. Patrząc i na koszty, na ilość tych dzieci, sytuacja jest trudna, 
jeśli jest 5, czy 6 dzieci i tworzyć klasę siódmą, to trzeba się zastanowić, czy ciągnąć to tak 
na siłę, czy to nie ma sensu?, bo tu więcej wiedzy jest w Szkole Podstawowej Spytkowice, 
bo i nauczycieli więcej jest i wybór większy. Zdanie Radnego jest takie, że widzi rozwiązanie w trzecim wariancie. Jest ciężko Radnemu o tym mówić, przeprosił. 
Radny Zbigniew Malaga stwierdził, że w wariancie 3 najwięcej obowiązków "spada"                     na Dyrektora Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach. Pani Dyrektor przejmuje dwie szkoły pod swoją kuratelę i zarządza praktycznie trzema szkołami, dwoma filialnymi                 i swoją dużą. Zapytał, jakie jest zdanie Pani Dyrektor ZSP Spytkowice w tym temacie? 
Pan Wójt Mariusz Krystian zaznaczył, że dzisiejsze posiedzenie jest właśnie po to, aby omówić i przedyskutować ten temat. Wójt musi wiedzieć, w jakim kierunku będziemy iść. Czasu nie ma zbyt wiele, bo to jest ten czas, gdzie w wielu gminach ta dyskusja następuje, 
bo określone terminy nas zobowiązują. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach Maria Mróz oznajmiła, że dla Niej to też jest nowość, ani nie przygotowywała się do tego, trudno jest Jej się wypowiadać na ten temat. Wolałaby się nie wypowiadać na takie tematy w tym momencie. 

Radny Zbigniew Malaga zaznaczył, że to są dodatkowe obciążenia dla Dyrektora ZSP Spytkowice.
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach Maria Mróz oznajmiła,                 że wolałaby się nie wypowiadać, bo jest to niezręczna sytuacja. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski oznajmił, że specjalnie sprowokował, 
tą wypowiedzią, aby Panie Dyrektorki też się wypowiedziały. 

Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Bachowicach Małgorzata Balonek poinformowała, że z doświadczenia Jej na szczęście 35 - cio letniej pracy, na jej drodze było wiele reform oświaty. Każda ta reforma zawsze budziła emocje w społeczeństwie 
i wywoływała różne skutki. Przeróżne były dylematy, zastanawianie się kolejnych władz: 
"a trzeba było tak nie robić". Stwierdziła, że nigdy w danym momencie jak tutaj siedzimy  nikt do końca nie jest przekonany o słuszności danego działania. Kiedyś zlikwidowano przedszkola i nikt nie przewidział, że tych przedszkoli trzeba będzie ze zdwojoną, potrojoną siłą. Pani Dyrektor doskonale przypomina sobie posiedzenie komisji oświaty, kiedy powstawały gimnazja. W Bachowicach przez dwa lata był to tylko oddział docelowy, też dzieci miały być dowożone do Spytkowic, nie wie jak Radni to oceniają, ale zdaniem Pani Dyrektor dziś jesteśmy w szczęśliwej sytuacji, że jednak te trzy zespoły w Gminie powstały, 
że tak zadecydowano. Decyzja mogła być taka jak w Tomicach i w wielu innych miejscowościach gdzie wybudowano dodatkowe budynki, poniesiono koszty itd. Nikt z nas wtedy nie przypuszczał, że raptem mija 18 lat i znowu są dylematy dla wszystkich. Nikt nie jest w stanie na danym etapie w tym wymiarze ludzkim i potrzeb na przyszłość być na 100 % pewnym. Tego się nie da przewidzieć i jakakolwiek dyskusja by nie była. Pani Dyrektor stwierdza to na bazie tego, z czym było się Jej zmierzyć zawodowo. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zaznaczył, że ta sama opcja, jako AWS zmieniła tamte struktury szkolnictwa. Ci sami ludzie z określonej opcji, jaką była AWS otworzyli określone partie i to znowu tworzą. Tak to już jest i dlatego mówimy: "co będzie 
po wyborach".
Radna Stańczyk Grażyna stwierdziła, że tutaj wszyscy mają rację i w kosztach                                   i w szkolnictwie, ale nie patrzmy tylko na koszty. Pan Wójt przedstawił, jakie są liczebności w danym roku i widzimy, że to się wiąże z różnymi kosztami. 
Zdaniem Radnej to trzeba jeszcze raz wziąć i przemyśleć. Odnośnie Miejsca i Przewozu mówi się, że koszty się powiększą, nie powiększą, jeśli będzie remont i modernizacja szkół, to przez trzy lata koszty danego ucznia w szkołach: Ryczów, Bachowice strasznie się powiększą. A później będzie: a czemu tu tyle idzie, na Ryczów, na Bachowice? 
Tutaj naprawdę patrzmy na dobro dzieci, Rząd "poszedł" też w tym kierunku, co do dobra dzieci Rząd i dał 500+. 
Radnej się wydaje, że powinniśmy się jeszcze raz nad tym pochylić, czy naprawdę tak zaoszczędzimy? W takim Miejscu, czy Przewozie tam trzeba wiele jeszcze do takich kosztów dawać, czy nie warto zainwestować w dzieci? 
Pani Dyrektor jedna i druga mówią, Pani z Bachowic też się wypowiedziała, że u nas                              są warunki, że można jeszcze stworzyć przedszkola. Może z innej wioski po prostu 
do Miejsca przywiozą dziecko. Tutaj jeden Radny się wypowiedział, że w mniejszych szkołach jest niski poziom. Panie Radny to nie jest po to żeby się obrażać, tylko to, co Radna obserwuje. Spytkowice, a Miejsce - tu są nasze dzieci i tu są nasze dzieci, ale w mniejszych szkołach poziom jest bardzo wysoki. Mamy dane, czytamy w dokumentacji, to nie trzeba też tymi kategoriami myśleć. Jakby o coś szło to są naciągane oceny do stypendium,
do wszystkiego, po co tyle przedmiotów, po co tyle wszystkiego? 
Poinformowała, że jest dyskusja to mówi. Dodała, że gdy oczekuje w rynku na przystanku                   na busa, wiele ludzi się do Niej zwraca, wiele słyszy, więc przekazuje. Poprosiła: nie myślmy tylko o kosztach, bo co z tego koszta? 
Wójt Gminy Mariusz Krystian wyjaśnił, tak jak Pani Radna Stańczyk powiedziała,                     nie komentując oczywiście. W kosztach tych, które Wójt przedstawił są tylko koszty osobowo - rzeczowe, nie ma kosztów inwestycyjnych. Jeżeli chodzi o zwiększenie kosztów
na ucznia, w Szkołach: Spytkowice, Ryczów, Bachowice koszt nie wzrośnie ze względu 
na remont, ponieważ w tych kosztach nie wilcza się kosztów inwestycyjnych, to sprawa pierwsza. Jeśli chodzi o wariant 0-8, tu Pani Radna podsunęła - oprócz tego, co Pan Krzysztof mówił, że dyskusja jest bardzo ważna. Dodał, że tutaj zapomniał powiedzieć przy prezentacji jednej rzeczy. Jeśli chodzi o wariant drugi 0-8, to tutaj nie ma możliwości utworzenia dodatkowych oddziałów przedszkolnych w tych szkołach. Tego Wójt nie pisał w prezentacji, a będziemy musieli zapewnić dzieciom wychowanie przedszkolne. Więc co robimy jak będziemy mieli 50, czy 30, czy 60, czy 25, czy 80 dzieci, które będą chciały podjąć wychowanie przedszkole? My mając obowiązek musimy im to zapewnić. Ten aspekt trzeba też wziąć pod uwagę wybierając wariant. 
Radna Stańczyk Grażyna stwierdziła, że każdy ma prawo się wypowiedzieć i prosi bardzo 
o dalszą dyskusję. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że dobrze, że Radna to Wójtowi przypomniała, 
bo zapomniał o tym powiedzieć - o zapewnieniu miejsc przedszkolnych dla tych klas. 
Jeśli chodzi o koszty, tak jak Wójt powiedział na samym początku tej prezentacji,                              przedstawiając koszty osobowe: "tu jest człowiek oraz koszty finansowe, równie ważne".               W tym momencie na pewno będzie to miało skutek remontowy, bo dopiąć budżet będzie trzeba w przyszłym roku. Trzeba w jakiś sposób się tutaj zmieścić. Jaki to będzie miało skutek, Wójt nie chce straszyć i wywoływać, że nie zrobimy remontu, czy to będzie przedłużenie remontu, ale skutek to będzie miało, bo rocznie to jest ok. 750.000 złotych. 
Ten skutek również gdzieś trzeba mieć pod skronią, jak i wszystkie skutki, o których Wójt mówił w prezentacji. 

Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że Pani Radna Grażyna Stańczyk zwraca uwagę Panu Marianowi Rybie, że wchodzi na dyskusję - gdzie jest lepszy poziom. Radny prosi Panią Stańczyk o zrównoważone wypowiedzi, skoro Radna mówi, że "w szkole w Spytkowicach              są naciągane oceny". 

Radna Stańczyk Grażyna stwierdziła, że nie mówiła tego w odniesieniu do konkretnej szkoły, tylko ogólnie do wszystkich szkół na terenie Gminy. Może po prostu to źle zabrzmiało i przeprosiła, jeśli tak to zostało odebrane. 
Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że teraz Radna twierdzi, że we wszystkich szkołach 
są naciągane oceny. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach Maria Mróz oznajmiła,                 że w Jej szkole jest dużo stypendystów. Na sesji w dniu 11 listopada szkoła ze Spytkowic 
ma najwięcej finalistów i laureatów, i to już nie nasi nauczyciele tych finalistów nominują,                  ani oceniają, tylko osoby z zewnątrz. Stwierdziła, że tutaj jest obiektywizm daleko posunięty. Oznajmiła, że poczuła się troszeczkę urażona wypowiedzią Pani Radnej. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Bachowicach Małgorzata Balonek poinformowała, że w Miejscu jest 50-60 dzieci, podobnie w SP Nr 2 w Spytkowicach.                        Bachowice i Ryczów mają porównywalną liczbę dzieci, Spytkowice mają najwięcej. Trudno żeby mniejsze szkoły wystawiły więcej laureatów, niż szkoła, która ma prawie 450 dzieci. Bądźmy w granicach takiej normalności, i szanujmy się na przyszłość. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach Maria Mróz przytoczyła liczbę stypendystów i porównała z liczbą laureatów i finalistów. Dodała, że doskonale 
wie od nauczycieli, a także sama jest też świadkiem wielu sytuacji, jak dzieci bardzo pracują na swój sukces. To nie jest to, że chodzą i nauczycieli naciągają na wyższą ocenę, tylko naprawdę pracują. Może to potwierdzić każdy nauczyciel, który wystawił ocenę celującą. Wręcz można odczytać z protokołu. Sama myślała nad opracowaniem ostrzejszych kryteriów oceniania, bo upatrywała, że być może te kryteria są zbyt łagodne, stąd u nas tyle stypendystów. Sytuacja się jednak nie zmieniła po zmianie kryteriów oceniania. Jest to tylko              i wyłącznie zasługa uczniów, rodziców i nauczycieli, którzy pracują z tymi dziećmi. 
Sytuacja, kiedy ma się najwięcej uczniów w szkole, tak jak to jest w Zespole Szkolno                    - Przedszkolnym w Spytkowicach nie jest sytuacją komfortową, to każdy wie, że mamy liczebne klasy. To są też bardzo trudne sprawy i mnóstwo obowiązków dla nauczycieli,                   dla dyrekcji, dla sekretariatu, to przeogromny obowiązek. Pani Dyrektor jest przeszczęśliwa, bo udało się po raz pierwszy od sześciu lat zdobyć pracownika z Urzędu Gminy tzn.                     z prac interwencyjnych - do pracy w sekretariacie. Dopiero teraz widzi różnicę i łapie oddech, bo jest to rzeczywiście osoba bardzo kompetentna i rzeczywiście bardzo pomaga. Dodała, 
że dlatego nie chciała zabierać głosu, bo Panie Dyrektorki z mniejszych szkół to są Jej koleżanki i gdyby Pani Dyrektor była na ich miejscu to też dzisiaj byłoby Jej bardzo przykro
 i niezręcznie. Nie dlatego nie zabierała głosu, że nie miała nic do powiedzenia.                         Są takie rzeczy, które czuje się po prostu zobowiązana bronić, bo Jej zakres obowiązków, nie do końca jest zauważany. Tak samo jest z obłożeniem hali sportowej - ile u nas jest turniejów, ile u nas jest grup, która szkoła jeszcze tak licznie wynajmuje halę? Od wielu lat już musimy pisać umowy, to wszystko wymaga czasu i obowiązków. Poprosiła o wybaczenie, jeżeli jednym słowem komuś umniejszała cokolwiek, ale też nie może pozwolić na to stwierdzanie, że liczebność to jest komfort. To nie jest komfort, mamy liczne klasy i mnóstwo obowiązków, mamy dowóz i z tego tytułu jest też tyle obowiązków. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że szkoda, że to tak wyszło, że to się odniosło akurat do Pani Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach. 
My wiemy, że obowiązki są. 

Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach Maria Mróz stwierdziła,                     że chciałaby, żeby ktoś zobaczył od której do której jest w szkole, a to się wiąże z masą obowiązków. 
Radna Grażyna Stańczyk poprosiła sobie przypomnieć sesję czerwcową, jak pytał Pan Przewodniczący, czy z Radnych ktoś coś ma do powiedzenia. Nikt się nie zgłosił.                    Radna poniosła rękę i podziękowała Pani Dyrektor Spytkowic, Pani Dyrektor Miejsca 
i wszystkim Dyrektorkom, za włożony wkład, wyniki nauki. Prosi tego nie odbierać, że to jest akurat do tego, ale dyskusja jest i musi być. 
Radny Marian Szewczyk stwierdził, że gimnazja w ogóle nie zdały egzaminu. Uczeń wychodzi po trzech latach i on nie umie nic kompletnie. Są dzieci zdolne i mniej zdolne. 
Niech jest to 8 lat, ale dziecko wychodzi po 8 latach i albo idzie do zawodówki, albo do innej szkoły. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Ryczowie Dorota Fryc-Piętak stwierdziła,               że Radny Marian Szewczyk zadanym pytaniem wpisał się w prognozę Ministra. Dyrektorzy szkół nie są winni, że tu były gimnazja. Ministerstwo mówi, że poziom nauczania gimnazjalistów jest słaby. Pani Dyrektor nie jest autorem reformy, a swoją pracę, nauczanie itd. wykonywała rzetelnie, traktując to jako powołanie. Pani Dyrektor nie chce się do tego odnosić. Skupmy się na tym, co w naszej Gminie. 
Radny Marian Szewczyk stwierdził, że nie wini Dyrektorów Szkół, tylko ogólnie Ministra. Po co to było robić te gimnazja? 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Ryczowie Dorota Fryc-Piętak stwierdziła, 
że tak to brzmiało, że jak siedzimy tutaj to jesteśmy winne zapaści finansowej Gminy. Stwierdziła, że jest naprawdę przekonana z całą odpowiedzialnością to mówi - oświata jest dobrem  i szkoły również są dobrem w środowiskach wiejskich. Bardzo często jest to ośrodek administracyjno- kulturalny i oświatowy, wszystkim nam są szkoły potrzebne, Państwu również. Nie chcemy generować większych kosztów, ani nie jesteśmy odpowiedzialne 
za to, że jest taka dziura. To jest polityka również taka, że na samorządy spadły obowiązki dofinansowania i finansowania oświaty. Najpierw były przedszkola, teraz likwidacja gimnazjów.
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Bachowicach Małgorzata Balonek przypomniała, że kiedyś przed wiekami, żeby jakiekolwiek Państwo było mocne, to przede wszystkim na pierwszym miejscu stawiano na oświatę i na szkoły i to w każdej dziedzinie. Szkoły rycerskie, różnego typu, bo jak nie było szkolnictwa, w zasadzie Państwo nie liczyło się na arenie europejskiej. Potęgi, które nas rozebrały, w XVIII wieku, zreformowały się Niemcy, Rosja, Austria i Prusy przed nami, właśnie wojskowo i oświatowo. Wiele jest dowodów na to, że to szkolnictwo jest cenne dla bytu społeczeństwa. Wszyscy tu siedzimy 
i gdyby nie ta szkoła, która tyle kosztuje to nie umielibyśmy pisać, czytać.
Radny Marian Szewczyk stwierdził, że nauka kosztuje duże pieniądze. 

Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Bachowicach Małgorzata Balonek stwierdziła, że to bolączka, bo nie można sobie wyprodukować tych pieniędzy na utrzymanie. 
Radny Stanisław Maślona nawiązując do tego, co mówi Pani Dyrektor z Bachowic stwierdził, że powinniśmy się cieszyć, że nie mamy tego czwartego wariantu, czyli nie stajemy przed dylematem likwidacji szkół. Być może kiedyś będzie taki dylemat, ale póki              co nas to nie dotyczy. Mamy ten komfort, że możemy dyskutować nad wariantami pozytywnymi, jedne są mniej pozytywne, drugie bardziej. Dodał, że chciałby usłyszeć 
ze strony Pana Wójta uzasadnienie do tych wariantów.
Wójt Gminy Mariusz Krystian ponownie omówił trzy poszczególne warianty rozwiązań. Tabelka przedstawia aktualny stopień dopłaty i aktualny stopień różnicy pomiędzy subwencją na ucznia, którą my otrzymujemy, a środkami budżetu, które trzeba dołożyć, 
aby zrównoważyć budżet danej szkoły. W przypadku każdej szkoły macie Państwo informacje oświatowe w październiku na sesji, którą Państwo analizujecie. W przypadku tych wariantów, które są w prezentacji przedstawione te trzy i tak jak Wójt powiedział, a Pan Stanisław powtórzył - nie ma wariantu czwartego. Te warianty wynikające z tego (odpowiadając Pani Stańczyk) to są koszty osobowo - rzeczowe. W związku z tym mogliśmy i zrobiliśmy to z Gminnym Zespołem Szkół na bazie aktualnych wskaźników i danych 
za 2016 rok, na tyle, na ile te dane można było wyliczyć. Oczywiście te dane będą, choćby 
te kwestie minimalizacji nauczania na skutek licznych orzeczeń poradni, ale Wójt już tego nie wliczał, bo moglibyśmy dojść do błędnych wniosków, wyliczył czyste dane, ale jeżeli Pan Radny Stanisław Maślana pytał, to tak się one przedstawiają. Teraz sumarycznie, z danych za 2016 rok do szkół obydwóch dopłacano w okolicach 700.000 złotych. Jeżeli chodzi 
o te warianty trzy, to: wariant pierwszy jest w okolicach 90.000 zł więcej, wariant drugi jest 
to 1.500.000 zł, które w przyszłorocznych budżetach jak i w kolejnych trzeba będzie znaleźć. To jest kwestia pieniędzy. Oczywiście jak rozmawiamy i pracujemy ze Skarbnikiem Gminy nad budżetami kolejnymi to nie jest to jedno posiedzenie, zanim zaczniemy pracować Skarbnik przygotowuje zestawienie do pracy z Wójtem. Zawsze się staramy stronę dochodów 
w sposób "optymistyczny" szacować, a stronę wydatków w sposób "pesymistyczny", żeby później nie być zaskakiwanym. Jak Państwo pamiętacie, oprócz roku 2011 nie było sytuacji gdzie nam nagle brakło np. do oświaty, to jest skutek m.in. "pesymistycznego" planowania strony wydatkowej. Wariant trzeci można powiedzieć, jest to wariant porównywalny, 
w okolicach 700.000 złotych. Wójt uważa osobiście, że w tych szkołach dyrektor powinien być, z uwagi na zakres obowiązków oraz na ewentualność organizacji szkoły pod kątem wychowania przedszkolnego. Wójt nie umywa rąk, ekonomia pokazuje wyraźnie, jakie 
są warianty. Jeżeli dajemy 1.500.000 zł, to z tej kwoty gdzieś te 750.000 zł dodatkowo trzeba będzie znaleźć, a znając to nasze podejście pesymistyczne do wydatków to pewnie i więcej. 
Tu też jest ważne, bo to nie wybrzmiało na samym początku, bo Wójt powiedział, że nie rozmawiamy tutaj o likwidacji oświaty w Przysiółku Przewóz i w Sołectwie Miejsce, tylko mówi o zmianie struktury organizacji szkół. W przyszłości też trzeba byłoby pomyśleć, jeżeli byłaby to Państwa decyzja wariant drugi - jaka ma być minimalna liczba klasy.
Wójt przychodząc na Urząd mówił, że nie będzie klas 30 -to osobowych i słowa dotrzymał. Ministerstwo teraz mówi 25 dzieci w klasie, chociaż w żadnym dokumencie reformującym nie ma wpisanych tych danych, tylko na razie w zakresie klasy 0-3. Nie ma tego progu dolnego, aby powiedzieć gdzie jest granica tej klasy. Wójt rozmawiał z nauczycielami, nie było mowy o niczym innym jak o połączeniu dwóch roczników, to był dramat. 

Ale z drugiej strony trzeba było sobie powiedzieć, jak realizować cały rok szkolny na W-F-ie w klasie pięcioosobowej. Jest temat gier zespołowych, jest to jeden z elementów programu nauczania, w cyklu danym lekcji W-F-u: koszykówka, siatkówka, piłka ręczna, piłka nożna. 
Trzeba wziąć pod uwagę ile jest dni w ciągu roku szkolnego, gdzie w szkole                          100 % uczniów chodzi do klasy?, nie ma takiej sytuacji. Często zdarzają się zachorowania 
na grypę i dzieci nie chodzą do szkoły. Rozmawiając uczciwie bez emocji o tej sprawie trzeba postawić wszystkie kwestie, związane również z liczebnością klas. Wójt powiedział 
to nauczycielom i wycofał zapis z wytycznych dla dyrektorów - tylko dlatego, że wchodziła reforma. Wójt powiedział: dobrze, w porządku wycofuję zostawiamy status quo do czasu, aż pojawi się reforma, zobaczymy, co będzie i powrócimy ewentualnie do rozmowy. 
Radny Zbigniew Malaga stwierdził, że sytuację mamy tego rodzaju, że wymyślili nam piękną reformę oświaty, o której nic nie wiemy np.: jakie będzie dofinansowanie do oświaty 
z Ministerstwa, nic nie wiemy. Rzucili hasło wprowadzają reformę, ale całą odpowiedzialność za całą reformę musimy my wziąć na swoje barki, na nasze nazwiska. 
Zagłosujemy za wariantem bez Dyrektora, to Panie Dyrektorki mogą się obrazić na nas, powiedzą "byłam nagle zdjęliście mnie". Zagłosujemy za opcją z Dyrektorem szkoły,                        to Dyrektorzy z dużych szkół powiedzą: "ja mam 350 dzieci, Ona ma 20 dzieci".                       Podejmiemy wariant drugi, to Mieszkańcy wsi Bachowice, Spytkowice, Ryczów powiedzą: "ile my musimy do tych szkół dopłacać, dlaczego nie ma drogi w Bachowicach,                            czy Spytkowicach czy w Ryczowie, czy te pieniądze muszą iść do Miejsca i na Przewóz?".                            
Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu Bogumiła Lasoń zaznaczyła, że pieniędzy przeznaczonych na oświatę, nie można przeznaczyć na drogi. Dodała, że abstrahuje od tego wszystkiego, bo też ma zdrowy rozsądek. Chciałaby, żeby dotarło też to, że subwencja nie pójdzie na nic innego, tylko na oświatę. Druga sprawa, jak będą zmniejszone ilości nauczycieli to tej subwencji Państwo będziecie mieć mniej. To jest troszkę reakcja łańcuszkowa.  Stwierdziła, że Radni powinni przemyśleć każdą rzecz. 
Dodała, że osobiście jest już jedną nogą na emeryturze, więc nie mówi o sobie absolutnie. Naprawdę, gdyby Radni widzieli naszych nauczycieli teraz przed tą całą dyskusją, 
są to przecież życia ludzkie, losy ludzkie. Pani Dyrektor radzi przemyśleć każdą sprawę, 
nie wszystko musi "spłynąć z rzeką", jak mówił Pan Przewodniczący. 
Radny Zbigniew Malaga zaznaczył, że chodzi o pieniądze, które Gmina dopłaca do oświaty. Radny nie mówi o subwencji oświatowej. 

Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski zapytał, do czego to było powiedziane?

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu Bogumiła Lasoń odpowiedziała, że powiedziała 
to do słów zacytowanych przez Pana Przewodniczącego. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski oznajmił, że słuchając Panią Bogumiłę Lasoń w tej chwili musi zripostować, bo Pani mówi, że z subwencji na jakieś inne sprawy idą pieniądze. Przewodniczący powiedział wcześniej, że środki w wysokości 3.000.000zł                       są dodawane z budżetu Gminy Spytkowice do oświaty, krótko i w temacie. Jasno i czytelnie mówmy 3.000.000 zł, dotować i jeszcze powiększać to dotowanie to coś znaczy.                            Pani Dyrektor mówi, że my chcemy z subwencji, nie ma nic z subwencji. Rolą każdego Radnego (czy to będę ja, czy ktokolwiek) jest racjonalne podchodzenie do spraw ludzkich, ekonomicznych i spraw społecznych. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że akurat ten kierunek dyskusji nie był dobry, ponieważ decyzje będzie podejmować 15 Radnych, to nie jest w kierunku Pana Przewodniczącego, tutaj zdecydowanie wchodzimy ku osobistemu kierowaniu uwag. 
Zaznaczył, że subwencja "idzie" za uczniem, natomiast w tych kosztach jest zawarty przepływ subwencji za uczniem, bo kwoty: 750.000 zł, czy 390.000 zł wynikły z tego, 
że subwencja zostaje w tej szkole lub przepływa do tej szkoły. Więc kwota 750.000 - to efekt tego, że w tej szkole, którą trzeba utrzymać jest mniejsza subwencja. Natomiast to, że tam jest tylko 390.000 zł, to jest wzięte stąd, że ta subwencja jest mniejsza, ale ta subwencja pojawia się w innej szkole, ten koszt w tej szkole jest mniejszy. Ponownie zaznaczył, że decyzję podejmuje 15 Radnych, każdy z imienia i nazwiska, łącznie z Wójtem Gminy. 
Radna Grażyna Stańczyk zaznaczyła, że nie należy tego rozumieć w ten sposób, że są tylko dwie szkoły, do których tylko trzeba dołożyć, bo duże szkoły, które istnieją na terenie też 
są dofinansowane. W ciągu kadencji jednej, drugiej, czy w ciągu roku trzeba zbierać pieniądze, mamy to w uchwałach, mamy to na komisjach przedstawione. Zrozummy to, 
że wszystkie szkoły, Radna nie wie jakby to jeszcze przedstawić. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Ryczowie Dorota Fryc- Piętak odpowiedziała, że Dyrektorzy Szkół to wiedzą.  

Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach Maria Mróz stwierdziła, 
że mamy dobrze wyposażone szkoły, dzięki prowadzonej tej polityce gminnej. Często nasze szkoły lepiej wyglądają niż te w miastach, także te pieniądze nigdy nie są zmarnowane, tylko idą na rzecz tych dzieci. 
Przewodniczaca Komisji Oświaty Lucyna Kozak stwierdziła, że wcale w to nie wątpimy.
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Ryczowie Dorota Fryc- Piętak stwierdziła, 
że nieuchronną jest demografia. W 2005 roku szkoła w Ryczowie miała 535 dzieci, mieliśmy wtedy największą szkołę, a gimnazjum miało trzy klasy: A,B,C. Wtedy podział uczniów był
od 32, więc te klasy były liczebne. Można z utęsknieniem patrzyć na tamte lata.
 Prawda demograficzna jest okrutna, jednak niezależnie od tego ile ma się uczniów 
to skomplikowane sytuacje występują w szkołach, bo to życie dzisiaj takie jest. Przyszłość niesie nowe wyzwania i trzeba odpowiadać zgodnie z przepisami. 
Radny Zbigniew Malaga stwierdził, że duże miasta nam "wysysają" młodzież, która tam emigruje.

Przewodniczący Jerzy Piórowski dodał, że tam też mają problemy bardzo duże i tam dopiero będą zwolnienia. Tam jest krzyk, a u nas to jest taki delikatny. 

Radna Katarzyna Stokłosa przedstawiła opinię sama od siebie. Zawsze jak planujemy jakieś inwestycje jak jest przetarg, zawsze jest z reguły tak, że odrzucamy wszystkie skrajne roboty 
- za tanio to coś nie tak, a dużo to też jest coś nie tak. Analizując pierwszy wariant to jest kwota 90.000 zł, zdaniem Radnej to nie jest żadna kwota przy takich dużych kwotach, 
a z drugiej strony mamy tu opcję, że dzieci chodzą do klas w Miejscu i Przewozie. Stwierdziła, że lepiej jest jak dzieci od razu w tą większą grupę wejdą, jeszcze przed pójściem do liceum. 
Jak zostaną 5 osobowe klasy do 8 klasy, to dzieci wejdą do starszej grupy w dużym mieście 
i po prostu mogą się gubić, a tutaj mają już to, że umieją się wdrożyć w tych rówieśników. 
Tu ze względu na dzieci Radna uważa, że najlepszym rozwiązaniem byłaby opcja wariantu, pierwszego są różne dzieci, ale teraz są czasy, jakie są, coraz starsze.
Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach Laura Kornaś poinformowała, 
że wszyscy dyskutują i nie zastanawiają się, że ten jest najtańszy i tylko ten, tylko 
to. Dodała, że tak to odbiera, iż jest wola dyskusji nad wszystkimi wariantami - widzi, że jest taka wola i za to dziękuje, widzimy to wszyscy. 

Natomiast nie ukrywa, że na początku zupełnie nie komfortowo się poczuliśmy, bo tematem dyskusji stały się tylko dwie nasze szkoły, a skutki reformy również w innych szkołach będą, bo jest 5 szkół. 
Wyraziła nadzieję, że mimo wszystko każdy z Radnych się wielokrotnie nad tym zastanowi. Jako Dyrektorki szkół jesteśmy świadome tych faktów i Pan Wójt i wszyscy Państwo Radni będą mieli problem, oczywiście, że będą mieli. Akurat Radnych z terenu Pani Dyrektor nie ma tutaj, bo może by się włączyli w tą dyskusję. Poinformowała, że pamięta klasę, która miała 25 osób i wtedy się wspaniale pracowało. My jako nauczyciele patrzymy również na to, co Ministerstwo nam przekazuje, ostatnie listy i do samorządu, do nauczycieli i do rodziców. Gdyby tam Radni jeszcze chcieli zajrzeć oprócz tylko statystyki i tych cyfr, które 
są nieubłagane. Spójrzmy tam do tych listów, jakie są założenia reformy. Być może w wielu punktach - a uważa, że w wielu spełniamy te oczekiwania Ministerstwa. One są dla nas również bardzo cenne. Przed podejmowaniem jakichkolwiek dyskusji prosiła i tam również zajrzeć. Poinformowała, że tak się zdarza, że wiele osób jednak przychodzi do Szkoły Nr 2 
w Spytkowicach, jak np. rodzice z Chałupek, którzy posyłają do nas dzieci, bo odczuły, 
że tam jest dobrze i w takiej grupie mogą się rozwijać, to są fakty. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Ryczowie Dorota Fryc - Piętak oznajmiła, 
że każdy rodzic ma prawo wybierać jak i gdzie chce. W każdej szkole jest migracja, wybór należy do rodziców, zapisują dzieci tam gdzie chcą.

Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach Laura Kornaś stwierdziła, 
że oczywiście tak jest i my wzajemnie tych 5 szkół szanujemy się. Jak widać ta dyskusja pokazała, że szanujemy wspólnie własną pracę. Panowie Radni, jak Pan Radny tu powiedział, to będzie trudne, bo z każdego wybranego wariantu ktoś będzie niezadowolony. 
Ale też pomyślmy - szkoły małe i duże mają różne problemy, z którymi borykamy się 
my - te „mniejsze” szkoły, w sumie tak, co roku. Spójrzcie - ile my przeżywamy tak, co roku.             We wszystkich tych 5 szkołach nauczyciele patrzą z niepewnością, bo nie każdy wie, 
jak ta jego praca będzie wyglądała, bo nie będzie rocznika gimnazjum. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Bachowicach Małgorzata Balonek  zaznaczyła że Pan Wójt wspomniał, że w większych szkołach też będą problemy, 
ale rozłożone w czasie. Po tych 2-3 latach zmieni się siatka. Wystarczy, że ubywa po jednym roczniku, czy to u nas jest jedna klasa, czy dwie klasy. 
Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach Laura Kornaś stwierdziła, 
że nie wie, kiedy się spotykamy. Ma nadzieję, że to nie będzie tylko już na tej sesji gdzie będzie głosowanie ZA i PRZECIW, że te 15 głosów, to każdy z Państwa reprezentuje tam jakąś społeczność, to nie będzie indywidualny głos - tak myśli, bardzo przemyślany.                       Być może nie będzie miała okazji tego powiedzieć już, po czym dodała, że ceni tych wszystkich ludzi przed nami w jednej szkole i drugiej. 
Państwo jesteście młodzi, albo objęliście tą funkcję niedawno i nie wiecie jak Ci ludzie przed nami starali się, aby utrzymać szkoły, żeby te szkoły były w takim pełnym zakresie. 

Niektóre z tych osób nie mogą Jej już usłyszeć ale dziękuje serdecznie za to tutaj i wobec tej całej naszej lokalnej społeczności gminnej, to był ogromny wysiłek. Jakkolwiek będzie 
my Państwa rozumiemy i mamy nadzieję, że Wy nas zrozumiecie i decyzja będzie jakaś słuszna, choć nie łatwa. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Bachowicach Małgorzata Balonek  dodała, że chciała skończyć, fakt, że ubywa jedna klasa, bo zamiast 9 będzie 8. Powoduje to, że przy jednym oddziale w paru naszych zespołach to jest 32 godziny, czyli etat i 12 godzin, 
czyli więcej niż półtora etatu "wyzbierano z różnych przedmiotowców". 
Ci nauczyciele też nie będą mieć pełnego zatrudnienia przy kwalifikacjach, np. Pani ma kwalifikacje do 3 przedmiotów: biologia, chemia i przyroda i jak będzie uczyć wszystkiego na raz w 8 klasowej podstawówce, to za trzy lata będzie miała tylko 12 godzin. 
Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Ryczowie Dorota Fryc - Piętak oznajmiła, 
że od trzech lat jest taka sytuacja w Gminie, zawsze, że w kwietniu i maju - przynajmniej Pani Dyrektor tak od 3 lat występuje do dyrektorów innych szkół o uzupełnienie etatu. Nie ma już pracy w sensie pełnych etatów, mają ułamki etatów i taka rzeczywistość będzie już od teraz. Nie ma oddziałów, nauczyciele wiedzą o tym. 

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Miejscu Bogumiła Lasoń dodała, że w zakresie specjalizacji, które nam ministerstwo narzuciło ma być stricte wyspecjalizowany jeden nauczyciel, nie można łączyć przedmiotów humanistycznych, czy ścisłych. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że brakuje czegoś takiego, wszędzie w każdej dziedzinie, pewnie u nas w gminie też nie da się o wszystkim dyskutować w sposób idealny 
i obiektywny. Również w Polsce brakuje uczciwej, rzetelnej dyskusji o edukacji, takiej 
z prawdziwego zdarzenia. Wójt mówi to również, jako nauczyciel, bo jako nauczyciel cieszył się także z wszystkich przywilejów socjalnych. Pamięta, jak "wchodził" art. 30 a - z jaką nadzieją, jako młody nauczyciel, stażysta i później po pierwszym stopniu awansu przyjmował wiadomość, że będą wyrównania. Tak to było przedstawiane, że ci, którzy zarabiają mniej będą mieć wyrównanie. Później przy wyrównaniu okazało się, że najwięcej dostali nauczyciele najwięcej zarabiający, więc ta idea po drodze w szczegółach przepisów została zagubiona. Sprawa druga - związki zawodowe również nie pomagają. Mamy dwa związki zawodowe oświatowe - zwłaszcza jeden duży, prężny. Jeżeli przy każdej zmianie w oświacie protestuje, czyli jest ZA, a nawet PRZECIW, to gdzie tu logika? Wójt rozumie, że rolą każdego związku jest obrona praw pracowniczych, tylko, że najpierw protestuje się przeciwko wprowadzeniu gimnazjów, a potem protestuje się przeciwko ich likwidacji. Żyjemy wszyscy w takim zakłamanym świecie, że brakuje tej dyskusji - takiej z prawdziwego zdarzenia. Zapytał, dlaczego Dyrektor nie ma być menagerem, dlaczego zlikwidowano zbliżenia przedmiotowe, ile by to pomogło Dyrektorom w kształtowaniu siatki godzin, komu 
są potrzebne awanse zawodowe? 
Przypomniał, że jako Wójt powołuje komisję i jest "wielkim ekspertem" co roku w czerwcu      w zakresie oceny nauczycieli. Stwierdził, że od oceny nauczyciela - czy On się nadaje 
na nauczyciela mianowanego, czy nie jest Dyrektor szkoły, a nie Wójt. Stwierdził, że brakuje tego zaufania. Wójt uważa, że mogłyby być to proste decyzje, które by znacząco usprawniły działanie, a nie uderzyły w koszty i przywileje socjalne określonej grupy osób. Wszyscy mamy określone przywileje - pracownicy "budżetówki" mają przywileje, choćby 13 pensja, górnicy, policjanci, żołnierze i wszyscy inni. 
To jest oczywiste, tylko chodzi o taką rzeczową dyskusję nad organizacją. Wójt widzi rolę Dyrektora jako menedżera przede wszystkim i pedagoga. Gdyby to od Wójta zależało, 
to dałby Dyrektorowi więcej władzy niż jest teraz - bo wie, że On z tym sobie zdecydowanie lepiej poradzi, niż Minister, czy organ prowadzący. Same zbliżenia przedmiotowe by rozwiązały sprawę, owszem jakieś cięcie byłoby w etatach, ale później Ci, którzy by uczyli, uczyliby na jakiejś większej części etatu. 
Wójt nie wie jak to będzie wyglądało, ale widzi, że to w tą stronę ewoluuje - powrót do 0-8 
to najważniejszy skutek. Wójt osobiście uważa - jeśli chodzi o skutek, że nie chodzi o poziom gimnazjum, ale o zmiany w planach nauczania i w programach nauczania gimnazjum. Jako historyk stwierdza, że poprzednio właściwie wyrugowano historię z nauczania w szkole średniej, co jest katastrofą. Tabuny młodych ludzi po liceach i technikach jest w zasadzie bez wiedzy historycznej. Po gimnazjum też były bez tej wiedzy, bo historii były po 2 godziny  tygodniowo, a w liceum już nie było prawie w ogóle. Co się pamięta po gimnazjum w dorosłym życiu? Najwięcej pamięta się ze szkoły średniej. Można by było godzinami dyskutować, co z fachowcami, co z kształceniem, czy nie na siłę wpychamy wszystkich do szkół średnich, zamiast tworzyć dobre szkoły zawodowe i szkolić fachowców? Wiemy wszyscy, w jaki sposób to funkcjonuje. Powiaty też tworzyły pewnego rodzaju "matrix" 
i uciekały długo, jak tylko mogły od zmniejszania etatów w szkołach średnich. Tworzono klasy dodatkowe obniżając wymagania rekrutacji. Powiaty stanęły też przed koniecznością weryfikacji ilości klas w szkołach średnich, demografia też ich do tego zmusiła. 
Dopóki dzieci były to jakoś się to wszystko kręciło. Klas ogólnokształcących było tworzonych co niemiara, aby tylko utrzymać pewny status quo. Każdy etat osobno odczuwał reformę, która wchodziła latami. Nie mamy zbyt dużo czasu jeśli chodzi o dyskusję, na pewno się w nieskończoność spotykać nie będziemy, ponieważ kalendarz zmian jest nieubłagany.  Wójt rozumie, że na dzisiejszym posiedzeniu otrzyma określoną formę głosu, 
w jakim kierunku mamy dalej prowadzić działania. 
Radny Stanisław Maślona nawiązując do dyskusji dodał, że mówią, że "małe jest piękne", ale nie zawsze jest piękne, o czym Radny miał okazję się często przekonać, jako Sołtys                      małego Sołectwa. Stwierdził, że jest w tej komfortowej sytuacji, że temat bezpośrednio 
nie dotyczy Sołectwa Półwieś, choć jest Radnym i zagłosować musi. W Półwsi jest 
52 dzieci, więc mała szkółka mogłaby funkcjonować, ale oczywiście żyjemy na ziemi 
i chodzimy po ziemi. Nie bez kozery pytał o te roczniki, jakie te perspektywy są, wcale 
nie są najgorsze te perspektywy, jeżeli chodzi o Miejsce. Ekonomia ma swoje prawa i ten wariant pierwszy Radnemu w tej chwili najbardziej odpowiada i tak będzie głosował.  

Radny Krzysztof Byrski stwierdził, że najbardziej rozsądnym wariantem jest wariant I z tego względu, że w opcji bez Dyrektora zbyt dużo obowiązków spadłoby na Dyrektora Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach, który będzie zarządzał dodatkowo dwoma filiami. 

Radna Grażyna Stańczyk zwróciła się do wszystkich Radnych, aby nie patrzyli w ten sposób, 
że są Radnymi z danego terenu, bo jesteśmy Radnymi dla całej gminy Spytkowice. 
Następnie opowiedziała się za wariantem II. 
* posiedzenie Komisji opuściła Radna Lucyna Kozak 

Przewodniczaca Komisji Budżetu Grażyna Stańczyk, która przejęła prowadzenie obrad ogłosiła 10 minut przerwy.

Po przerwie: 
* na posiedzenie Komisji po przerwie nie wrócił Radny Krzysztof Gierek. 

Przewodniczaca Komisji Budżetu Grażyna Stańczyk w związku z wyczerpaniem dyskusji poddała pod głosowanie rekomendację trzech wariantów przedstawionych przez Wójt. 
Członkowie Komisji w głosowaniu jawnym większością głosów ZA (8) zarekomendowali prowadzenie przez Wójta Gminy dalszych działań w zakresie organizacji sieci szkolnych, według przedstawionego na posiedzeniu wariantu I - tj. wprowadzenia klas 
0 - 3 z Dyrektorem. 

Ad. pkt. 3. Wolne wnioski i zakończenie posiedzenia

Członkowie Komisji zgłosili następujące wnioski: 

Radni: Zbigniew Malaga, Arkadiusz Stańczyk:

· wyjaśnienie sprawy nie odbierania od stycznia br. przez Zakład Usług Komunalnych odbioru odpadów komunalnych od jednostek OSP z terenu Gminy Spytkowice. 
Wobec wyczerpania dyskusji na tym zakończono posiedzenie wspólne Komisji Oświaty...                    i Komisji Budżety i Infrastruktury. 

    






         Przewodniczący Komisji Oświaty…:    

                                                                                                           Lucyna Kozak
       






       Przewodniczący Komisji Budżetu …:    

                                                                                                        Grażyna Stańczyk 
Protokół sporządzono w 1 egz. - a / a, 

Protokolant: K. Odrzywolska
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